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\ Ta Rok więc następujący 1853 rozpisuje R edakcya 
Gazety Lwowskiej p r e n u m e r a t ę ,  w chęci szezercj p rzy­
sługi dla kraju, w c e n i e  z n a c z n i e  z n i ż o n e j .  W zględy 
łaskawej na nasze pismo Publiczności ułatwiają jej możność 
wywdzięczania się, i dozwalają, że R edakcya  ze stanowiska 
swego jako  „Udzielny Z a k ła d  krajowych Gazet pod opieką 
R ządu“ odpowiadać może równie zaufaniu w niej położo­
nemu, ja k  niemniej słusznym życzeniom obywatelstwa.

Od czasu też  oswobodzenia się z pod wpływów prywa­
tnych, naglących za  zyskiem osobistym, staraniem było R e-  
dakcyi najusilniejszem , nietylko zmniejszać stopniow o cenę 
prenumeraty, i z 22  złr. 30 kr. ja k ą  była przedtem, znieść 
teraz  na 15 złr. ro c z n ie ,  lecz  przytem  zaprowadzić w yda­
wanie Gazety d z i e n n e  w miejsce dawniejszego trzy razy 
tylko na ty d z ie ń , a z oszczędzonych dochodów wyznaczać 
nagrody za pisma przynoszące rze telną  przysługę w obywa­
telstwie.

Nigdy nie było zamiarem Rcdakcyi tworzyć wyłączne 
pismo ku  rozrywce lub zaspokojeniu ciekawości sam ej; za ­
łożona w duchu G azet politycznych przedstawia dzienny tok 
zdarzeń społecznych bez  uprzedzenia  i bez obrazy, a przy­
tem w oddzielnych rubrykach podaje i wyświeca jako pismo 
prowincyjne, wypadki, zdarzenia i stosunki domowe kra ju  
naszego, zakłady n a s z e ,  obrot handlowy, stan przemysłowy 
i przedsiębierstwa k ra jow ego , wreszcie  postęp naukowy, a 
to w takiem  świetle by W spółczesny mógł mieć prawdziwy 
obraz tego co obecnie jesf, w k ra ju ,  a późniejszy hystoryk 
znaleźć w niej ile możności dokładny zasób m ateryału dc 
dziejów swego kraju.

Oprócz bowiem D ziennika Urzędowego, który stanowcze 
i potoczne rozporządzenia  w nosi , i oprócz współczesnych 
zdarzeń zc św iata po litycznego, któro każda  G azeta  mniej 
więcej dokładnie podaje , zawiera Gazeta Lwowska rzeczy  
Wyłącznie z pod jej Redakcyi udzie lane; i dla zwrócenia

uwagi, w czcm Publiczność przysługę upatrywać raczyła , wy­
mieniamy przedmioty w a ż n ie jsze :

a )  D ziennic , kolejno ze wszystkich Magistratów w całym 
kraju przesyłane d o n i e s i e n i a  z t a r g ó w  u siebie . a 
co miesiąc zestawienie obrotu handlowego wredług dat 
sprawdzanych w Izbie handlowej.

b) K r o n i k ę  m i e j s c o w ą ,  nietylko z doniesieniem rz e ­
czy, ale z dodaniem m y ś l i , w jakim  duchu większość 
spółczesna uważa zdarzenie po toczne , mało wchodząc, 
czyli wyższością ducha się przytem za le c a ,  a to ażeby 
utrzymać rzetelny charak te r  k ronik i,  i nie ubliżyć p ra ­
wdzie historycznej,

c)  F e u i l l e t o n ,  prócz poniedziałku dzienny, podając ro ­
zmaite wiadomości i powieści bądź oryginalne bądź w 
tłumaczeniu zaścienuo , p od su w a widok jak i  obrot myśl 
dzisiaj bierze i jakim jes t  teraz smak panujący.

d )  D o d a t e k  t y  g o d n i o w y ,  wykładem stanu rzeczy  ży­
wotnych kraju  naszego, stara się usprawiedliwić chlubne 
o nim zdanie wyrzeczone w pismach domowych i zag ra ­
nicznych , i rozbiera  nietylko kwestyę prawodawstwa i 
związków7 obywatelskich , ale p rzy tacza  ze źródeł wie­
rzytelnych wszelkie statystyczne data obrotu handlowego 
u nas z państwami o śc iennem i, i wyrobów przem ysło­
wych w k ra ju  miesiąc za miesiącem a w zestawieniu z 
laty poprzedzającemi, tudzież opisy zakładów i fundacyi 
według ich statutów7, zbiera pomniki kunsztu, zabytki li­
terackie , dokumenta dyplomatyczne, i zapisuje obszerniej 
odkrycia nowe i wynalazki znakomitsze w świecie umie­
jętnym.

R edakcya nie ostając w gorliwości poświęcenia wszel­
kich sił ku dobru publicznemu , z w7dzięcznością  uprzedzać  
pragnie wszelkie w7 tej m ierze życzenia, i zachowuje w  p i­
śmie swojem kolumny otwarte dla wszystkich, którzy rac z ą  
jej udzielać  światła i pracy swojej.
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Hi o u a r c b y a Aust ryacka.
IŁzeez urzędowa.

Ł w Ó W ,  13.  l is topada.  Jego c. k. Apost .  Mość raczy ł  najwyż-  
®*ym własnoręcznie podpisanym dyplomem W ik to r a  Foi/kcr,  c. k. 
P° r uc*nika w 2gim pułku ułanów księcia Schwar ze nb erga  jako ka ­
walera ces ausęr . o rderu  korony żelaznej  klasy I I I . , s tosownie do 
# a ułów tegoż o rderu  wynieść naj łaskawiej  do s tanu ryce rskiego
C e s a r s tw a  a u . t r , a ck i ego.

Sprawy krajowe.
Lwów, 29 .  l is topada.  Dnia 11.  g radnia  1853  o godzinie 10 

odbędzie się 20 te  publ iczne losowanie l is tów zastawnych  w sali r a ­

dnej galic.  s tan.  T o w arz y s t wa  k redy towego  w  gmachu  imienia Osso­
lińskich.  —  Suma do losowania przeznaczona wynosi  7 8 ,0 00  zł r .

Z  Dyrekoyi  galic.  s tan.  T o w arz y s t wa  k r edy tow ego .

(Wiadomości potoczne z Wićdnia.)
V F i ć d c ń ,  26,  l is topada.  Spisy przybywających cudzoz iem­

ców zawierają  w osta tnich dniach między przybyłymi  wielu zna ko­
mitych legityinistów, k tó rzy  udają się do Frohsdorf ,  żeby mieć u-  
dział  w dalszych obradach pod względem nas tąpić mającej  p r o k l a ­
ma c j i  cesa rs twa .

—  T e  pułki  i b r a n s z e ,  k tóre  wed ług t r ak t a t u  są za granicą 
dys l ok ow an e ,  będą «  rozkazu  Cesarza  Jego  Mości od pięcia do pię­
ciu lat zmieniać miejsca garnizonowe.

—  Namiestnictwa otrzymały od władz okręgowych sp r a w o z d a ­
nia o istniejących zasobach zboża,  z k tó rych  się okazało,  żc zasoby 
t egorocznych zbiorów wys ta rcza ją  na p o t r ze b ę ,  i że n iedosta tku  w  
żaden sposób obawiać się nie można.

—  Według ogłoszonych już  r ezul ta tów b. administ r .  r .  1 8 5 2 ,  
można się po sta łych i n ie sta łych poda tkach p rzychodu  225 milio­
nów z ło tych  reńskich spodziewać.  W  roku 18 50  wynosi ła suma



zwycza jnych dochodów pańs twa  około 180 mil ionów zł .  r eń sk ic h ,  
będzie wiec w tym roku niemal 45 milionów zł.  reńsk ich więcej 
wynosić.

—  W ła d z e  sadowe o t rzymały  rozkaz,  w p rzypadkach fałszo­
wania mone ty  zasięgać potrzebnego objaśnienia od c. k. menniczego 
u rzędu k raju koronnego .  Dla sądowych władz tych koronnych k r a ­
jów,  w k tó rych  nie ma menniczego u rzędu,  wyznaczono dla zasię­
gania objaśnień następujące urzęda : dla Salzburga urząd menniczy w 
Linzu,  dla Szląska urząd menniczy w Be rn ie ,  dla Krakowa  i Buko ­
winy taki  sam urząd we L w o w i e ,  dla Dalmacyi menniczy urząd w 
T r y c ś c i c ,  a dla Serbsk iego  województwa z Te męskim Banałem c. k. 
u rząd  menniczy w Kar l sbnrgu w Siedmiogrodzie.

—  P ary zką  konwencyc sani tarną przy ję ła  większa  część inte­
resowanych  w tern rządów.  Lec z  żc zaproponował  każdy  rząd z o- 
sobna niektóre modyi ikacye,  p rze to  dla finalnego zawarc ia  konwen-  
cyi zamierzają rozpocząć  nowe n e g o c j a c j e  względem zjednoczenia 
wszys tkich  modyfikacj i .  P rz y sz łe  zg romadzenie deputowanych k on ­
gresu  sani tarnego odbyć się ma w Wiedniu.

—  Ministeryum kazało p rzed łożyć  dokładne sprawozdanie ,  czyli 
i w j ak i  sposób pomyślano o nauce niedzielnej  dla t e rminatorów r z e ­
mieślniczych mianowicie w tych mie j scach ,  gdzie nicistnieje szkoła 
handlowa lub rzemieś ln icza ,  ani też żadnych  nie ma podobnych za ­
k ładów osobnych.

—  J a k  s ł y c h a ć ,  p rowadzona  ma być alpejska kolej żelazna 
p r ecz  gó rę  św. G o ta r d a ,  drugiem zaś ramieniem przez  Sp l i igen , 
k t ó r e - to  miejsca uznano za naj s tosownie jsze do tego.  P ro jck ta  w 
tej  mierze układal i  panowie : Negrel l i ,  c. k. nust r .  r adca  ministeryalny,  
H d b n e r ,  król .  p ruski  inżynier ,  Negrel l i ,  król .  sa rdyński  inżynier  i 
K o h le r ,  s zef  szwa jca rskiego depa r t amentu  budowniczego.  Miejsca 
za naj ła twiejsze do założenia kolei żelaznej  w Alpach uznano nas tę­
pu jące :  Spl i igen,  St .  G o t a r d ,  Luktnan,  górę św.  Berna rda,  Griinscl ,  
S i mplon ,  Bernhard in  i Mont  Cenis.  ( L I )

— Ogłoszono t e raz  bardzo  ważne dla handlu towarami  bława-  
tnemi  rozporządzenie  mini steryum handlu z lOgo października  18 52 :  
„ W e d ł u g  rocznego sprawozdania l/.by handlowej  i p rzemysłowej  w 
Lubienie  za rok 1851 miały się przy sp rzedaży  towarów bawełnia­
nych,  lnianych,  wełnianych i jedwabnych  w A u s t r j i  powyże j-  i po ­
niżej Anizy,  Czechach,  Morawii  i na Szlązku okazać szkodliwne ba r ­
dzo n ad u ż y c i a , a mianowicie używanie miary f ałszywej  tak co do 
długości  j ako  i s zerokośc i  to w a r ó w ,  i żc oprócz tego fabrykowano 
tow ary  z wzorami  (Umschl i ige ,  Sehaubl iUtcr)  na pozór  bardzo pię­

knem!,  lecz istotnie bardzo  tylko poślednie,  A chociaż się t emu nie 
przeczy,  że podobne uwagi  ogólne nie wymieniające wypadków spe-  
cya lnych ,  / nie zdołają  przynieść sku tku  szczegó lnego ,  mimo to j e ­
dnak okazuje się dla ponowionych i z rozmaitych s t ron  nadesłanych 
użaleii r zeczą  konieczną,  ażeby Izby handlowe i przemysłowe dono­
s i ł y ,  czyli podobne nadużycia nie dzieją się także i w ich ok ręg u ,  
i żeby w takim razie s ta ra ły  się o ut r zymanie rzetelnej  miary i u-  
czciwości  w han d l u ,  dalsze zaś potrzebne w tej mierze środki  z a ­
p roponowały  za pośrednic twem c. k. namiestnictw.  Spodziewać się 
z resz tą  należy ,  żc podobnym nadużyciom zdoła najlepiej j e szcze  za -  
pobiedz sama Izba handlowa i p rzemysłowa ścisłem wglądaniem w tę 
sprawę i p rzest r zeganiem honoru  kup ieck iego ,  przeto minis teryum 
wzywa w tym względzie szczególnej  pomocy Izb handlowych i p r z e ­
mys łowych ,  j ako  p rawnych zastępców stanu kupieck iego . ' 1 ( L . k . a .)

(K u rs w ićd eń slti z 30 . listopada 1858.)
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A n g l i a .

We dł ug  ostatniej  depeszy telegraficznej  z Londynu,  zos tał a mo­
c j a  cz łonka izbj'  niższej  p. Yillicrs  poivtórnie odroczoną.  Jeżel i  
izba uiższa przezto chce dać do zrozumienia , że niema zamiaru  
wspierać  nieprzyjaznej  i n iedowierzającej  poli iyki  sys tematycznych 
przeciwników gab ine tu ,  ale owszem chce gabinetowi  podać sposo­
bności  do przedłożenia  swego planu ku zabezpieczeniu i ochronie 
klas ro lniczych ,  tedy ten obrót  r zeczy  należy nazwać pomyślnym.  
Jeże l i  wspomniony plan ,  j ak z pewnością suponować można,  niebę- 
dzic przeciwny zasadzie wolnej  k o n k u r e n c j i , tedy nieomieszka za ­
pewne r e p r ez en ta c j a  ludu ocenić go ściśle i g runtownie,  a tak p rzy­
najmniej  z tej s t rony zapewnioną b ę d z ie ,  j ak  się zda je ,  p rzysz łość  
gabinetu.

Lord Palmers ton  kor zys ta ł  z nadarzającej  się sposobnośc i ,  a-  
żeby wnieść pojednawczą p op r aw k ę ,  k tóre j  t r e ść  była nas tę pu ją ca :

Lord  oświadczył  się osobiście za wnioskiem pana Villiers,  j e ­
dnak zdaniem jego byłoby rzeczą  niepo l i tyczną,  narzucać „nowoua-  
wróconym zwolennikom wolnego hand lu1), n ieprzyjemną dla nich formę 
wniosku.  Nada ł  mu prze to  formę następującą : „Izba  j e s t  tego zda­
nia, ze polepszony stan kraju , mianowicie klas przemysłowych g łó ­
wnie j e s t  wynikłością  nowszego p r aw od aw s tw a ,  k tó re ustanowiło za-

s t u d n i a  z a k l ę t a .
i

(C iąg d a lszy .)

6.
„Gdz ież  jest  Miss O B r i e n  ?" zapy ta ł  nazajut rz  przy  śniadaniu 

n iezmordowany kapi tan Cunninghame,  gdy napełniając ta lerz swój roz-  
maitemi  ulubionemi po trawami  — t rzeba  bowiem wiedz ieć ,  żc sza ­
nowny  obrońca  t r ze ch  koron Brytani i  był  także smakoszem —  oglą­
dał  się za drugim przedmiotem skłonności  serca  swego — „gdzież 
Miss 0 ’B r ic n? "

—  „P rze c ie ż  nie mogę p rzyp uśc ić '1 — r ze k ł  Ms. Graham,  b ra t  
Izabeli  —  ażeby tu zaszedł  taki  wypadek,  j ak  z młodym Lochinvar ,  
wątpię bowiem,  ożyliby nam się udało j akim sposobem zamienić Os- 
monda,  ten dziwny egzemplarz rozumu w tak wesołego  kawalera.  
Ala on podobno z niezwykłym pośpiechem wyjechał  dziś zrana  ze 
świ t em ;  istotnie,  że należy się dowiedzieć,  czyli sam się wybrał  i 
b ez b r o n n ie !"

—  „ W  tym względzie mogę pana uspokoić"  —■ odpowiedział  
kapi t an  Cunningham,  —  a mówiąc to poniósł  spory kawał paszte tu 
t ruflowego do ust  ł aknących —  Miss O B r i e n  j e s t  zanadto rozt ropną,  
ażeby miała uwielbiać tego niemiłosi  rnie nudnego młodz ika ;  ona l e ­
dwie zważa ła  na niego —  (cz y  śmiem prosić  lady Dalrymple j e szcze  
o fil iżankę k a w y ? )  od czasu,  gdy wykona ł  ten akt  niesłychanego 
szaleńs twa,  ten s ławny skok przez  skałę.  On j ą  nie więcej zajmuje,  
j‘ak —  j a k "  —

—  „J ak  kapi taua paszte t  t ruf lowy;"  —  dodał  Je rzy  Wilson —  
„sądzę,  że Kathlcen spi sobie t e raz  wygodnie,  lub może czary jakie 
u k ła d a ;  a gdy pomnę,  że wczoraj  wieczór  t ak  wcześnie salon opu­
ści ła,  to  mi się zdaje,  że oczekuje walecznego kapi tana,  aby ją  j ako  
p r zeznaczony  jej  „ r yc e rz  zaklę ty" obudzi ł  ze snu. Czy czujesz już 
kapi tanie wpływ jak iego  głosu t a jemniczego? —  Czyli u rok  cza ro ­
dziejski  przeniknął  ju ż  t ę tno życia t w e g o ? "

Zagadniony chciał  właśnie coś odpowiedzieć,  gdy drzwi  się otwarły,  
a p rzedmiot  powszechne j  ro zp ra w y wszedł  do poko ju;  tak tedy s ło ­
wa  dzielnego wojownika na zawsze s t r acone  dla potomności .  J e rzy  
Wi l son  korzys ta ł  zaś z te j  sposobności  i s zepnął  Izabel i ;

„ J akże ,  czyłiż niepodobny Cunningham zupełnie do obrazu „ r y ­
ce rz a  zak lę tego, "  j ak i  sobie wyobraźnia pani  w y m a r z y ła ? "

—  A tak,  i s to tnie ;  t a  r adość  w błyszczącem o k u ,  ta  zajęcza

lekkość w nogach odpar ła  Izabella r zucając szydercze  spojrzenia na 
wcale n ie rycer ską  postawę kapitana.

—  „Uderzającym i wybi tnym rysem ch ar ak te ru  tego wielkiego 
męża j e s t  to,  że p asz te t  truflowy był  przedmiotem życzenia j e g o " —  
mówił dalej młody Wilson do Miss Graham —  „ho wtedy  to magi­
czny ton se rca  jego żywiej  się porusza,  a duch jego  unosi  się w k r a ­
inę marzeń,  j ak  sko w ro ne k  w powiet rzu.  Nio wątpię,  że się pani w
tem zgadzasz ze m u ą ; p roszę tylko popat rzyć na niego."

— - „ Jak  widzę,  masz pan  s zc zeg ó l ne  upodobanie w snach  na 
j a w i e ; "  —  rzek ła  Izabela z uśmiechem —  „ale za m i a s t  na kapi t ana  
Cu nn ingham popa t rz  pan na Kath leen ;  co j e j  się s t a ł o ?  To już  nie 
sen,  lecz na j s mu tn i e j s za  r zeczywis tość .  Jakże  źle w y g lą d a ! "

— „Miss 0 ’Brien istotnie źle wyg ląda ;  — odpar ł  Je rzy  oboję­
tnie" •—  zanadto się znużyła  zabawami naszemi.  Jes t to szczęście dla 
nas wszys tkich,  że się dzisiaj  rozjeżdżamy,  bo gdybyśmy to  dłużej 
razem zostal i ,  każdyby z nas wziął  w posiadłość część smęta rza  w 
Bal inasloug;  a umrzeć tu i kazać wypisać na g robach  „umarl i  z r o ­
z r y w ek 1" toby zdaniem mojem nic wielką było sławą dla nas,  a dla
przechodniów nie bardzo pożyteczną nauką."

—  „T a k  jest ,  istotnie.  Zupełnie zgadzam się z panem Mr. Wi l­
son ;  jednak wyznać muszę,  że p rzyczyną cierpienia panny Kathleen 
nie j e s t  sarno znużenie. "

Miss O Brien,  jak wyżej wspomniel iśmy,  weszła do pokoju,  Była 
blada okropnie,  a jej  duże ciemne oczy zwrócone były widocznie ku 
jakiemuś prze rażającemu ją przedmiotowi ,  od któ rego daremnie usi­
łowała  zwrok  swój odwrócić.  J akże  wielka różnica zachodzi ła  mię­
dzy teraźniejszein usposobieniem Kathleen.  a jej dawną wesołością,  
gdy lubym dowcipem swoim czarowała  wszys tkich  i rozjaśnia ła  z a ­
myślono twarz e  towarzyszek.  Zajęła  p różne miejsce między S i r  Jo h­
nem Dałrymplo i kapi tanem Cunninghame,  a siadając wzdrygnęła  się 
mimowolnie i z źle uk ry tą  niechęcią odwróci ła  się od swego nie­
szczęśl iwego wielbiciela ku baronowi.

—  „A gdzież -to pani by łaś"  — zapytał  S i r  Dalrymple.  My się 
tu tak obawiamy o p rzyczynę nieobecności  pan i ,  tak się użalamy i 
ska rżymy na panią ,  żeś nas pozbawiła  miłego towarzys twa  swego!  
Ałe to pani zapewne chcesz nas powoli  p r zyzwycza jać  do tego,  ażeby



Sadę wolnej  konkur enc j i ,  zniosło cła p r o te kc jon i s tyczne  i tym spo­
sobem lańszemi i obfitszemi uczyniło g łówne środki  wyżywienia ludu;  
—  Ze oraz u trzymanie  i rozszerzenie tej polityki ułatwia indust ryi  
krajowej  opłacenie po da tk ó w,  a prze to  przyczynia się do powszechne­
go dobrego bytu i do zaspokojenia luda ;  —  nakoniec że  izba z 
wszelką gotowośc ią  weźmie pod rozwago każdą p r o p o zy c je  zgodną 
z temi zasadami ,  k lórąby  jej na mocy zawar tego  w mowie od t ronu 
°'s" ' iadczenia , przedłożono.

Ten wniosek niejest  wprawdzie  wolny od wszelkiej  nieulnosci ,  
znana zazdrość  b e z w z g l ę d n y c h  zwolenników woinego handlu ukrywa  
s i? w nim pod gładkicmi",  dyplomatycznie wyrachownnemi słowami.  
Al e  ta przynajmniej  jes t  jego za s łu ga ,  że w niczcm nieprzesądza , 
w niczem nienagli i podaje na wszelki  sposób mini sters twu możl i ­
wość przedłożenia i jak się spodz iewać ,  t akże i przeprowadzenia  
swoich p r o po zy c j i  zmierzający ch do polepszenia bytu klas rolniczy eh

Spodziewać  sie należy,  że szanowny dar  oględności ,  k tó rym się 
odznacza lud angielski i jego pa l ryotyczne  uczucie dla pospoli tego 
d o b r a ,  przyczynią  się do szczęśl iwego ominięcia debaty pa r l amenta r ­
nej.  Oby się powszechnem sta ło  p r ze konan ie ,  że w obecnej chwili 
równie  dla Anglii j ak i dla r e sz ty świata pot rzebny tam je s t  gabinet ,  
k tóry  szcze rze  i poważnie r ep rezen tu jo  zasady umiarkowania,  s p r a ­
wiedl iwości  i zamiłowania pokoju.  ( L .  /.'. a.)

(N ow in y  dw oru. — U czta  dyplom afyezna u lorda Malme&bury.)
L o n d y n , 22go l is topada.  Zamek  W i n d so r  odbiera jeszcze 

r '?glc wizyty od dostojnych Gości  z Belgii i Niemiec.  Książęta i 
księżniczki Hoben lobe-Langcnburg  upuścili  w sobotę zamek dla uda-  
n 'a się na stały ląd. Wczoraj  przybyl i  do zamku wicehrabia Hardinge 
' lord Cowley.  —  U lorda Malmesbury była onegdaj  wieczór  wielka 
uczta dyplomatyczna.  Tegoż  samego wieczora było u lorda Pa lmer -  
stona w Ca r l ton- Garden s  świetne to w ar z ys tw o ,  w k tó rem widziano 
księcia i księżnę B e d f o r d , byłego pierwszego ministra lorda Johr.a
Kussell i t .  d. ( P -  Z )
(U czta  w  zamku W in d sor dla lc p r c z e n la n ló w  obcych armii przybyłych  na p o ­

grzeb  k s ię c ia  W ellin g to n a .)
L o n d y n ,  23.  l is topada.  Jej  Mość k rólowa wyprawi ła  wczo­

raj  w galeryi  ob razów zamku W in d so r  świe tną ucztę dla obcych 
m a rs z a ł k ó w ,  j enera łów i sz tabowych oficerów z P r u s ,  H a n o w e r u ,  
H ola ndy i , B ru nś w ik u ,  Por tuga l i i ,  Bosy i i Hi szpan i i ,  k tó rzy  na po­
g rzeb księcia Well ingtona do Londynu przybyli .  Księżna K en t ,  k s i ą­
żę ta  belgi jscy,  margrabia d’Anglescy,  wicehrabia Hardinge,  lord Mal- 
mosbury tudzież inni ministrowie znajdowali  się na tym balu. S ły -

nam lżej było znieść s t r a t ę  po odjeździe pani!  —  O już i t ak  liczba 
nasza zmniej szyła się od w cz ora j ;  Osinond wyjechał  dzisiaj zrana,  a 
wczora j  wieczór  przes t r a szy l i śmy  się wszyscy,  gdy nam zapowiedział ,  
że  dzisiaj odjeżdża.  Spodziewal iśmy się i prosi l iśmy go, żeby dłużej  
zos tał ,  alo nie dał  się namówić,  bo też on j ak co raz postanowi,  to 
nawet  ustawy Persó w i Medów mimo całej surowości  są niczem w 
porównaniu ze Stałością j ego  przeds ięwz ięc ia .14

„Kath leen11 —  prze rw a ł a  mu lady Dalryrapie — „spod z ie ­
wam się, że dzisiaj czujesz się być zd rowszą  i zdolną do podróży.  
Czy dobrze sp a ła ś? 11

-  „Czym dobrze sp a la ?  — hm!  •— j a ? !  —  nie —  a dobrze 
jak to ? «  —  jąkała Kathleen.

— „Ależ duszo moja,  nie masz się czem tak mięszać.  Ja  tylko 
dlatego się pytam,  boś nas wczora j  wieczór  tak wcześnie opuśc i ł a .11

—  „Tak  j e s t 11 —  odpowiedziała znacznie uspoko jona oświad­
czeniem pani domu —  „wcześnie wyszłam do siebie.11

—  „T y  zachowałaś  wszelką p rzezorność ,  kochana Kathleen,  by 
sobie zabezpieczyć spokojny nocleg ;  —  rzek ła  I zabela —  „bo wy­
s tawcie sobie państwo,  że umknęła nam z pokoju namiotowego d o — 11

— „Nie godzi  zdradzać  sekre tów,  Miss Graham* — prze rwał  
S*F John z udaną powagą (bo  spos t rzeg ł ,  j a k  Kathleen d rżała  i co 
chwila więcej  bladła)  — „ja biorę Miss 0 ’Brien pod swoją opiekę i 
bardzo proszę,  żeby ją ju ż  nie nużono daiszemi pytaniami.  Pani jak 
widzę,  j es te ś  mocno za l t e rowana11 •— mówił  dalej wolniejszym głosem 
do Kathleen —  „ale j a  panią będę odtąd bronić przeciw nata rczy­
wości  t y c h  nadto w e s o ły c h  m ło d y c h  dam. W s p o m n ia łe m  p a n i o O s m ó n -  

dzie :  otóż odjeżdżając polecił  mi, żobym wszys tkim damom oświad­
czył  ukłony od n iego ,  zapy ta łem go także,  czyli niema jakiego oso­
bnego polecenia dla p an i? 11

—  „Czy pan to istotnie u cz y n i ł e ś? 11 —

— „T a k  j e s t ;  a on na to odpowiedz ia ł :  „Dla Miss 0 ’Br ien? 
n ie ; j ak t o ?  Oświadcz je j  pan mój uk łon równie  jak innym damom; 
a Zresztą powiedz jej pan,  że nie czuję złych skutków po w cz o ra j ­
szym skoku ;  owszem przeciwnie.  P rzekonany  j e s t em,  że wiadomość

eazy p0 j a9cej k tórą  mię zaszczyci ła ,  ob rawszy mię do wy-
onania t e g 0 czynu dla swej ro z ry wk i . 11 —  „Jako ż  i s totnie11 —  do-  

oał Si>- John —  „bardzo  mi miło było s łyszeć  t o ,  i powiedziałem 
mu,  te  to i pauj n j e  mniejszą r adość sp r aw i ;  bo była to is totnie o-

chać,  że w piątek odjedzie dwór  na wyspę Wig h t  i w Asborne aż 
do świąt  Bożego narodzenia zabawi.  ( P r .  Z tg .)

S F r a s s e y a *
(„Journal d es D eb a ts“ o nowym sk ład zie  r zec zy . - -  P rzy b y c ie  now ego  am basa­

dora lurecltiego do P aryża .)

J P a r j ź ,  24.  1 istopada.  Dziennik Jn u rn a l  des /Jebałs  j e s t  
pie rwszym z pomiędzy paryskie!) dzienników opozycy jnych ,  k t ó r y  
zabiera głos o nowym składzie r zeczy i przyłącza się do C es a r s tw a .  
„Cesa r s two  i po k ó j11, —  mówi ten dziennik za raz na począ tku swego 
a r tykułu  —  „to j e s t  hasło nowego stanu rzeczy ,  i musimy j e  p r z y ­
jąć od dnia dzi s ie jszego11. Powody  skłaniające rzeczony dziennik do 
teraźniejszego oświadczenia są w k ró tkości  zebrane : „Niemiel iśmy 
nigdy wielkiej sympatyi  do republiki ,  zgon jej ni czasmuca nas wcale.  
Rzecz skona ła  2.  grudnia,  dziś kona nazwa.  Któż je  op łakuje?  My 
pewnie nie. Republika była koniecznością jednego dnia i jednej  
chwili. Republika tylko dlatego żyła kilka dni , ażeby każd y  mógł  
pojąć,  że żyć nie inoże;  doświadczenie dowiodło ,  że republ ika jes t  
przesileniem , ni c  zaś rządem.  S łuży ona tylko do wydania przec i­
wieństwa : rok 1848 wydał  na świat r. 1851.  Wspomnienie wielkiej 
p o t ę g i ,  pamiątka wielkiego jenius/n , nadzieja sprawiedl iwego,  r e g u ­
larnego r z ą d u ,  przyczyni ły się wiele do p rzywrócenia  Cesa r s tw a . -—  
Ale również tyle przyczyni ła  się do tego niechęć F r a n c j i  przeciw 
rewoluc j i  z r. 1848.  Cóż mają oznaczać ad resy  dziękczynne woto-  
wane księciu Ludwikowi  Napoleonowi za ocalenie F r a n c j i ?  Ocalił j ą  
od wskrzeszenia roku 1848  w r .  1S52. W r. 1S51 musiała F r a n ­
c j a  na wszelki  sposób być ocaloną od anarebyi .  Na tej  naglącej i 
oczywistej  konieczności  zbudował  książę Ludwik Napoleon swoją po­
tęgę i na lej naglącej  widocznej  konieczności  buduje sic dziś C e s a r ­
s t w o 11. Następnie rozbie ra ł  Jo u rn a l  des Debats  o rzeczony juz wie­
lokrotnie  o k r es :  „Cesa r s two  to j e s t  pokój!  S tara  się udowodnić ,  że 
w teraźniejszych s tosunkach  wojna niejest  po t rzebną  i zwraca  p rzy-  
tem uwagę na różnicę zachodzącą miedzy s tosunkami pierwszego i 
drugiego Cesa rs twa.  Spodziewa się l iberalnych i n s t y t u c j i , chociaż 
niemyśli  o p rzywróceniu  r ządów par lamentarnych,  Spoko jny  rząd 
musi być sprawiedl iwym względem w olnośc i ,  bez k tó re j  obejść się 
nie mogą handel,  kun sz tn ,  umie ję tnośc i ,  p rzemys ł  i postępy ducha 
ludzkiego.

Journa l  des Debals  kończy swój a r tyku ł  nas tępująccmi  s ło ­
wy:  „Cesa r s two  niejes t  za is t e inonarchyą,  k tó re j śmy dłużej  j ak przez  
trzydzieści  lat bronili,  ale jest  p rzecież  inonarchyą,  my zaś  byliśmy za ­
wsze zwolennikami monąr th iczne j  formy rządu , gdyż ona najlepiej

k ropną zapamiętałość  z jego s t ro ny ,11 I tak dalej rozwodzi ł  się S ir  
John nad tym wypadkiem,  sądząc w dobroduszności  swoje j ,  że wy ­
brał  najprzyjemniej szy  p rzedmiot  do rozmowy z Kathleen.  Już  to 
prawdę powiedziawszy Sir  John nigdy nieodznaczał  się g łęboką p rz e ­
nikliwością w zawiłościach se rca  ludzkiego,  prze to  i t e raz wcale się 
nie domyślał ,  że każde s łowo jego  j akby sztyle tem przeszywało  nie­
szczęsną dziewczynę.

Ale wszys tko  ma swój koniec,  tak też  i to niemiłosiernie d łu ­
gie śniadanie skończyło się nareszc ie ,  a Kathleen odetchnę ła  swo bo ­
dniej, gdy w yrw ał a  się z towarz ys twa  swego dręczyciela .

W y b i e g ł s z y  z p ok o ju  z a t r z y m a ł a  się nagle  na wschodach  w n i e ­
pew nośc i ,  do k ąd  się ma udać .

—  „O spoko juośc i ,  sp ok o jn oś c i !“ gdzież cię znaleźć mogę ?  
dokąd się udać za tobą?  —  O gdybym mogła znaleźć cię w wieczno­
ści ! ' 1 •—  tak biedna rozpacza ła .  W  tem nadeszła pokojówka,  a zo ­
baczywszy swą panią r ze cze :

—  „P r o sz ę  pani,  kiedy ma powóz zajechać ?
•—  „ l in  prędzej ,  tein l ep ie j ;  powiedz,  żeby jak na jp rędze j .11
—  „Ależ na miłość Boga11 — zawołała p rzes t r aszona Abigail—  

„jakże pani źle wyg ląda!11 —  „Możcby sio pani położyła,  nim powóz 
nad jedz ie?*  __

—  „Ale gdzież się p o ło ż ę ? 11 odpar ła  Kathleen.  —
—  „Niech pani idzie do —  ale prawda , że to w pokoju na­

miotowym te raz dosyć g łośno,  bo s ię  wszyscy paku ją ;  ale w mojej 
izdebce,  gdzio pani ostatniej  nocy spała,  j e s t  spokój  zupe łny .11

„Os t a tn i e j  no cy !11 —  zawołała Kathleen z tak p r ze s t r a sz o­
nym wzrokiem,  że za trwożona  Abigail cofnęła się z przerażenia,  —  
„O nie, nie, nigdy moja noga nie postanie w tej i zdebce;  ty  tego 
nie wiesz,  ty tego nie możesz wiedzieć.11 —  A przyszed ł szy  po chwili 
do siebie dod a ła :  „Ale ja cię p rzes t r a szam,  ty mię pewnie masz za 
szaloną,  a mnie samej nawet  zdaje się , że czasem od zmysłów od­
chodzę ;  idź Abigail, opuść mię;  j a  tymczasem zaczekam w tym ma­
łym budoarze ,  a gdy wszys tko  będzie gotowe,  dasz mi z n a ć  wtedy,11

Po k ró tk im oporze usłuchała dziowczyna i wyszła,  a kogo tylko 
spotkała ,  opowiadała z przerażeniem,  j ak s t r asznie  jej pani wygląda,  
j ak j e s t  zmieniona.  „Wiesz,  Mary,11— - rz e k ł a  do innej poko jówki11 —  
„mnie się adajc,  że ona musiała ducha jak iegoś  widzieć.

*  *  *
(Ciąg dalszy nastąpi.)
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odpowiada s tosunkom F ra n c j i .  Liberalne insfylucye powinny dod a­
wać  rządowi  umiarkowania,  ale nie n i sz cz jć  j ego władzy.  Uwagi go­
dna, żc wiele osób w obecnej  chwili właśnie ten za rzu t  czynią libe­
ralnym instytucyom,  że one były przyczyna zniszczenia monarchicznej  
fo rmy rządu.  Bądź jak bądź, doświadczenie naszych sześćdziesięciole­
tnich sporów i ni epokojów przemawia głośno za monarchyą i je j  konieczną 
po t rze bą  we F ra n c j i .  W  ciągu tych sześćdziesięciu lat t rwa ła  r epu­
bl ika r zeczywiście ledwie dziesięć i to w jaki  j e szcze  sp o só b ?  Mo- 
na rchya zaś  istniała pięćdziesiąt  l a t “ .

—  Nowy tureck i  ambasador  przy dworze francuskim , Yely  
R a sza ,  p r zyby ł  do P a r y ża  i wysiadł  w hotelu tureckiej  ambasady,

( P r e u s ,  Z ł t j . )
ISelgia.

l t r j i x e l a ,  20.  l is topada.  Sekcy a  centralna  odrzuci ła  wczo­
raj  s t anowczo postanowienie p ro jektu  do ustawy o p ra s i e ,  k tó re  u- 
s tne obelgi p rzeciw obcym monarchom potępia.  Rząd p rzy łączy ł  się 
więc do zawarowanej  w ten sposób modyfifcacyi ustawy.  ( W .  Z . )

Itolandya.
(Rozprawy w drugiej Izbic.)

H a g a , 10. l is topada.  Na dzisiejszem posiedzeniu I z b y  dru­
g ie j  miał p. Groen ra n  P rins terer  długą mowę,  k tóra  wielkie sp ra ­
wi ła  wrażenie ; zapytuje między innemi , czy też  rząd myśl i  uznać 
Napo leona III . bez żadnego protes tu , i czy uznaje o raz  źródło jego 
powagi  i cel, do k tó rego  powaga ta dąży ? Czy też rząd p rzygo to ­
wał  się do odparcia wszelkich wymagań , z  jakicmi  rząd f raucuski  
mógłby wystąpić względem ścieśnienia praw naszych polityczny cli ? 
Zapytuje  dalej :  Czyliby też  nie było daleko godniejszą rzeczą,  ażeby 
us tawą  z roku  1816  zniesiono,  a to właśnie w tej chwi l i ,  kiedy ją 
w Belgii za obowiązującą ogłaszają.  Dowiaduje się wkońcu :  Czy to 
się zgadza z prawdą,  j akob y  rząd miał upraszać  księgarzy i nak ład­
c ó w ,  ażeby pewnych pism o Napoleonie n iesprzedawal i  i nic kazali  
t ł ó m ac zy ć ?  — Minister Th or be ck e  zabra ł  głos  następnie i zwróci ł  
na to uwagę,  że niebezpieczną byłoby rzeczą p rzy taczać tu kwes tye  
podobne,  zwłaszcza że rząd państwa nieincże się żadną miarą w yr a ­
zić o tein j ak -by  sobie Życzył.  Ubolewać i nad tein należy,  że wiel­
k ie mocars twa  niedały większej  g w a r a n c j i  dla u tr zymania  niezawi­
s łości  państw' mniejszych,  i że wielkie pańs twa niezat rzymaJy kon­
s tytucyjnej  formy rządowej ,  zaczem też  na nic nic p rzyda łoby  się p r zy ­
t aczać  tu kwes tye  podobnego rodzaju.  Tym sposobem powiększonoby 
ty lko uiebczpieczeństwa,  zamiast  im zaradzić.  Minister  sp raw zewnę­
t r zny ch  oświadczył  wkońcu,  że na ju t r z  j szem posiedzeniu zajmie się 
biiższem wyjaśnieniem tych kwestyi .  ( P .  G.)

Szwaj c,:rja.
(S p ra w y  synodu duchow nych z  kantonu N eu en b u ig a .)

B e r n a , 19.  l is topada.  Synod  docbownycb kantonu N eucn-  
burga  był  niedawno zgromadzony w stol icy i za jmował  cip między 
iunen.i kwes tyą  ażali dzieci r o d z i c ó w ,  k tó rzy  bea kościelnego b ło ­
gosławieństwa  zawarl i  związek małżeński ,  mogą być do chrztu p rzy­
p u s z c z o n e ?  Wyrzeczone  zdanie,  że t e g o ,  kto w najważniejszym ak-  
rie życia,  to znaczy w zawarc iu  małżeńskiego zwi ąz ku ,  uieczuł p o ­
t r ze b y  kościelnego b łog os ł awi eń s tw a ,  niemożna uważać ani za p ra­
wdziwego cz łenka  kościoła,  ani też za zdolnego do przyjęcia na sie­
bie obowiązków,  jakie w liturgii  ch rz tu  są przepisane.  Jednakże wię­
ksz ość  była tego zdania,  ze int eres  dzieci j e s t  tu przeważający i dla­
tego ile możności  należy ch rzes t  ułatwić.  P rzewielebny Arcybiskup 
z S it ton  zakazał  kap łanom kantonu  Wall is  prowadzić przepisane u-  
s tawą re j e s t r a  cywilne.  ( W .  Z )

Niemce.
(P o s ied zen ie  zgrom adzen ia  zw ią zk o w eg o .)

F r a n k f u r t ,  19. l is topada.  O wczora j szem posiedzeniu wy­
sokiego związkowego zgromadzen ia  donosi „ D re sd n e r  J o u rn a l ,“ co 
na s t ęp u j e : „Gdy  wysokie zgromadzen ia  zała twi ło rozmai te  bieżące 
s p r a w y ,  a między temi w większej  części  takie,  k t ó r e  się tyczyły 
twie rdz  zw ią zko w yc h ,  oznajmił  c. k. prezydyalny poseł  związkowy,  
że  Cesa rz  Jego Mość powołał  go do Wiedn ia ,  dla tego spowodowany 
j e s t  król .  prusk iego posła,  pana Bi smark-Scbónbausen  aż do dalszego 
rozporządzenia  j a k o  zas tępcę p rzeds tawić .  Znaczenie t ego u r zędo­
wego oświadczenia wyjaśni ł  hrabia Tliun w p rzemowie,  k tórą  miał 
do wysokiego zgroma dzen ia ,  i w k tó re j  się z zgromadzonymi  poże ­
gnał.  Kró lew sko -prus k i  poseł  związkowy odpowiedział  na tę p rze ­
mowę imieniem wszys tkich  pos łów stósownie do chwili obecnej.

(A .  B .  W , Z . )
(Kurs giełdy berlińskiej z 26 listopada.)

D ob row oln a  p ożyczka 6 %  101%  p. 4 % %  z  r . 18 5 0  103. 4% %  z r. 
1852 103. O b lig a cy e  długu państw a 9 3 % . Akcye bank. 107% . 1. Pol. l is t . za­
sta w . — ; now o 97% ; P o1- 500 91; 3CC L 158 1. F rydrychsdory  13% s .
I„ne złoto za 5 tal. 10%. Austr. banknoty 88% .

Doniesienia z ostatniej pocatfy.
L o n d y n ,  27.  l is topada.  Na wczora jszem posiedzeniu w nocy 

odrzucono mocyę pana  Villiers  większością 80  głosów,  a poprawkę  
lorda Palmers tona  przyjęto  w iększośc ią  415 głosów.

Paryż , 27.  l is topada.  Renty 106,  5 0 — 84, 65.  Z  81 de ­
pa r t amentów i z armii wiadomy dotychczas  nas tępujący rezul ta t  g ł o ­
sowania:  7 ,313 ,000  za  Ce sa r s tw e m ,  a 288 ,000  przeciw.

Turyn, 26.  l is topada.  Według- „gazeta de Savo ie“ ofiaro­
wało pewne towarz ys two  angielskie 65 mil ionów lirów na budowę 
kolei żelaznej  z Lugdunu  do Cbambery  i do Genewy.  Izba depu to­
wanych potwie rdz iła  us tawę o k redycie na r. 1851 i wszelkie ka te-  
gorye  pasywów.  Za rozszerzan ie  dzieła pana F e r ra r i  pod t y t u ł e m : 
„Filozofia r cwolncy i“ skaza ł  sąd apelacyjny w Casale adwoka ta  Ca tta -  
neo na dziesięciomiesięczny aresz t ,

Pa lerm o, 19. l istopada.  Wybu ch  Etny coraz gwał townie j­
szy.  Jeden p rąd  lawy postępuje za d rugim;  ostatni  s tanął  pod Mon- 
tefinoechio.  ( Ł .  k. a.)

W iadomości handlowe.
(T a r g  O łom uniecki na w o ły .)

Ołomuniec, 24.  l is topada.  Na dzisiejszym targu było tylko 
295 sz tuk wołów,  a mianowicie przypędzi l i :  Salomon Dcmant  z Zu-  
r awkowa 60  sztuk,  P io t r  Hryniewicz z L i ska  30,  Ban Majer z W o -  
licy 64,  a w mniejszych par tyach 141 sztuk.  Większa część bydła 
była średniego gatunku.

Nadzwycza jn ie  słotno powiet rze up łyn ę ł o  także niepomyślnie 
na handel.  P rzy  nieznacznej k on k u re n c j i  kupujących pozos ta ł a część 
bydła n iesprzedaną.  Do Wiednia popędzono na Lipnik 600  sztuk 
wołów gal icyjskich na sprzedaż .

Na przysz ły  tydzień spodziewają się z Gal i cj i  4 0 0 — 500  sztuk 
wołów.

Kurs lwowski.

Dnia 30 . listopada.

Duka! h o l e n d e r s k i ............................................. mon. k.
Dukat c e sa r sk i .......................................................„ „
P ółiinperyał z ł. r o s y j s k i .....................................„ „
R ubel śr . r o s y j s k i ................................................. „ „
T alar p r u s k i ..............................................................„ „
P olsk i kurant i p ięc io z iu tó w k ...............................„ „
G alicyjsk ie lis ty  zasta w n e za  100 z łr . . „ „

g otów k ą ) tow arem

złr. kr. |  z łr . kr.

5 25 5 29
5 29 5 33
9 27 •) 31
1 50 1 51
1 41 1 43
1 21% 1 22%

90 — 90 15

K u rs l i s t ó w  z a c ta w n y d i  w  g a l .  s ta n . I n s ty tu c ie  k r e d y to w y m .

Przedano
Dawano
2 ad a no

D nia 3 0 . listop ad a 1852. z łr. | kr.
kuponów  100 po ........................... 90 ___

„ 100 po ................................. » » — -----

„ za  100 ....................................... — ------

„ za  100 ....................................... V  « 90 30
(K u rs w ek slo w y  w ied eń sk i i  30 . listop ad a .)

Am sterdam  1. 2 . m. 161. A u gsb u rg  116%  I. uao. Frankfurt H 5 ' /2 1 ,2 .  r». 
G e n u a — p. 2 .m . Ham burg 172 1. 2 . m. L iw urna 113 p. 2 . m. Londyn 1 1 2 8
l. 3. m. M edyolan 115% . M arsylia 136 1. P aryż 136%  1. B u k areszt — K on­
stantynopol — . A gio duk. c es . — . P ożyczk a  z r. 1851 5%  lit. A. 94% .
lit. B . — . P ożyczk a  z  roku 1852 9 4 1/ , B. '

P r z y j e c h a ł !  d o  L w o w a .
D nia 3 0 . listopada.

JE. hr. L ew ick i K ajetan , c. k. szam belan  , z C horoslkow a. — PP. W y ­
socki F loryan, z  H rchorow a. —  B ystrzan ow sk i L e o p o ld , z M akuniowa. — Ł i -  
dyński L e o p o ld , z M ilatyna. —  llo jo w sk i F e lik s , z C ieszanow a. — D ąbrow sk i 
Maryan, z  B rzeżan

W y j  e c h a l i  z e  L w o w a .
D nia 30 . listopada.

PP. K rattcr L eopold , c. k. radca gub. i  p rzełożon y  o b w o d ., do D ere w a -  
cza. — R e iss  F ra n ciszek , c. k. gub. radca i kom isarz m in is te r . , do S ta n is ła ­
w ow a. —  B ren d el K arol , c. k. podpułkow nik , do S tan isław ow a. — P ie tru sk i 
T eofil, do S lryja .

Spostrzeżenia m eteorologiczne w a  Lw ow ie .
Dnia 30.  l istopada.

Pora

Barom etr  
w  m ierze  

w iń d .sp r o ­
w ad zon y  do
0 °  R eauin.

Stopień
ciep ła

w edług
Reaum .

Średni 
stan tem ­
peratury  
do g .6 . z r .

K ierunek i siła  

wiatru

Stan 

atra 0 3 f e  r y

6 g o d .zra n . 
2 god. pop. 
10 god. w ie .

rt t/t tttt
2 8  0  85  
28 1 15 
2 8  1 15

■+■ h
-t- 2 ,50  
-ł- 1,5°

-+- 2 ,5 °  
-+■ 1°

połud -w seh  0
W

pochrn. mgła 
n »  
n n

T  E  A  T  R .
D z iś :  Na benefis JPana  J .  Szturmu  dramat  polski  po raz p ie rw­

szy: „ S z e k s p i r  w  d o m u  r o d z i n n y m . “
J u t r o :  Przed ,  n i e m , :  „ N u r  3 > i p I o m a t i s c h . “

p ią tek :  P rzeds taw,  polskie:  „ H r a b i n  d e  Ś n i l i  f j i c r m a i n u 
c z y l i : „ S z a t a n  i  C i e m n a  w  l * a r y ż u . “

W  sobotę:  na dochód JP . Karola F r c u n d ,  opera D i e i n . :  „ D i e  
B 4 r o n d i a m a n t e n . “

Główny  Re da k t o r  J H .  S z r z e n i a w t t  S a r t y n i . Z c. k , g a lic . d ru k a rn i  rządow ej.


